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C E S A I G Ł O S Z E Ś i
Pried tekitem rak. 3.5% v  tekida tak, 4.50, po tekiil# 
reklamy rak. 2.23, nekrologi rak. 1.75, zwycstja* 135 ten 

za wiersz petitowy jednołamowy. 
Ogtosieota^drobns 20 1. xa v y ru , dla posxakujqeyeb pracy 15f 

O głosiaa ta  n a ls t l a n ;  po g. 5 wlaez. 50 protest drożej.

Teatr Polski
Dzielisa 18«

pod dyrekcją Pr. U y o k ło w a U la g « .

PonledzU lsk d. 8 b. ra.

■w* „Safanduły"
kom. w 4 akfaoh W. Sardeou Kom. w 4 aktach L. Blrlńaklego.

M M  SHii sarnimi
z dnia 6 m arca.

Front lltewsko-blałoruskl:

W obnc ponaw iających biq raz  po 
j12 at«łi ów bolszew ickich na  nasz od- 

p e k  poleski i w prow adzania do dzia- 
4ń coraz  nowych sił, ściąganych w po- 
’Plechu z różnych stron, wojaka nasze 
W ystąpiły do k on tra taku  z zadaniem  
Runięcia na dłuższy czos m ożliwości 
Powtórzenia a taków  na tym froncie.
« K ontratak  pod dow ództw em  pułk- 
“'Korskiego pom im o nadzwyczaj trud - 
ych w arunków  terenow ych przy ro zpo 
z n a ją c y ch  się w iosennych roztopach  

^'«ł zupełne powodzenie. W ojska bol- 
l*Wlckie zosiały  zewsząd, gdzie nacie* 
9*y odparte  i zm uszone do cofania się 

^ P o p ło c h u  poza poprzednie swe po-

4. Punkty wyjścia dotychczasow ych 
J«ów przeciw nika, Kailenkowicze i

M ozyrz zosta ły  przez wojska nasze za
ję te . Sztab  ¿wieżo sprow adzony 57 dy
wizji zaledw ie zdążał um knąć w Kalle- 
nkow lcr, w M ozyrzu zaś w zięto sz tab  
brygady 47 dywizji. Zdobyto pociąg pan 
cerny, sporo  m ateria łu  kolejow ego, kilka 
opancerzonych sta tków  flotyli na P ry- 
pcci, d u to  m ate ria łu  w ojennego o raz  
ponad  1000 jeńców .

W szystkie kon tra tak i bolszew ickie 
na  Kailenkow icze odparto .

Front wołyński ł podolski.
Na froncie wołyńskim ostrzeliw ał 

n ieprzyjaciel przez cały dzień a rty le rją  
Zwiahel. Na reszcie  W ołynia i Podolu  
walki wywiadowcze.

O gólne roztopy  na całym  froncie 
u tru d n ia ją  ogrom nie w azelką działalność 
bojow ą.

Pierw szy zastęp ca  szefa  sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.
■----- o----- -

Prow akaoje ozostsie.
CIE^ZYtf 7 marca (PAT). Wobec 

R zu ce n ia  polskich robotnikó w w Zagłę- 
0:11 Ostrowskiem z pracy przez robotników 
p^akich ze strony polskiej zastosowano 
I? ®*mą metodę w Skrzyń u. To posku- 
i °*ało. Rokowania o ouustronny pokój 
ftrVa)ą i naleiy  spodziewać się pomyślne- 

rezultatu, zwłaszcza, że komisja wpły- 
J® aa uspokojenie. Pewne wyjaśnianie 
k. ll«cji przyniosło wczoraj rozporządze- 

komisji o rozwiązaniu wydziałów 
plitinych czeskich, narzuconych siłą w 
*Ä»ie trwania okupacji w D o ro w ie ,  Ry- 

07 Jłc e, Porębie, Z sb lodu ,  Wierzbicy i 
r ^ w e j .  Zaprowadzono w tych grui:iach 
> i » i c  administracyjne z komisarzami 
j . czile. W znacznej części słusznym 

Polaków uczyniono zadość, jed- 
w Dąbrowie, Z .b lo d u ,  Ry.hwalcie 

£ c*VDiono znaczne ustępstwa ua rzecz 
/ « c h ó w .  Bszpieczeńilwo publiczne w  
t . ^ b i u  Karw.ńskiem zaczyna się pole- 
c0 Zandarmwrja zostanie oddana 
fcj- *twu wojskowemu aljautom (pułk.

«(inier) Zandannerja czeska w Karwi- 
p. *oslanieizredukowanąf a zostaną za- 
^ o ^ d z o n e  kontrole lotne francuskie j 
Hęr̂ ‘8 posterunki żaudarinerji pod ko- 

' ,U{1 oficerów aljaucklcłi, a w Cieszynie

i w pasie okupacyjnym milicja. Konie 
cznym je s t  wzmocnienia liczby wojska 
aljanckiego dla zabezpieczenia porządku i 
spokoju  w Zagłębiu. Komisja zajmuje się 
ostatecznem  ustaleniem warunków w sp ra
wach głosowania. W sprawie tej należy 
skonstatować, że nastąpiło  pewne uspoko
jenie umysłów, konieczne są jednak wiel
kie wysiłki ze strony Polaków, aby nie 
dopuś .ić  do  zatargu, a spokojnie i z peł
ną ufnością we własne siły odeprzeć wszel
kie zamachy na wolność i bezpieczeństwo 
ludności polskiej.

’ CIESZYN 7 !marca (PAT). Dziś po 
południu miało się odbyć Zgromadzenie 
polskie w Mostach pod Cieszynem. Na 
zgromadzenie to wpadło 20 żandarmów 
czeskich i, grożąc strzelaniem, zmusiło ze
branych do opuszczenia aali. Zebrani u- 
dali się pochodem do innego lokalu, tuż 
przy granicy C eszyna i tam odbyło s ię"  
zgromadzenie baz przeszkód.

FftYSZTAD 7 marca (PATj. Dzisiej
szej nocy Czesi napadli na domy polskich 
mieszkańców w Rychwałcie. O iicunice i 
okna wyfamsne i zniszczone. _ Urządzenie 
domu zdemolowane.' J jd n a  dziewczyna 
została zraniona. C ;esi przyszli z kara
binami i rewoiwsrami.

Niemcy przy plebiscycie oświadczą się 
za Polską.

Wiedeń, 7 marca. Z Pragi donoszą: 
W praskiej komisji politycznej ustala się 
przekonanie, że Niemcy w Cieśzyńskiem 
nie mogą liczyć na przyznanie żądanych 
praw przez Czechów, wobec tego oświad
czą się tam za przynależnością do Polski.

Imieniny gen. Sosnkowskiego.
WARSZAWA, 7 m arca. Z pow odu 

im ienin gen. Kazim ierza Sosnkow skiego 
w pałacu »Pod Blachą®, rezydencji ge
nera ła , zjawiły aię delegacje  żołnierzy 
legionow ych, m inister spraw  wojskowych, 
delegacja 7 pułku ułanów , w skład k tó
rego weszli żołnierze 1 pułku ułanów . 
D elegacja prosiła, aby genera ł przyjął 
szefostw o tego  pułku.

W ieczorem  odbył sią bankiet, w 
którym  wziął udział także i N aczelnik 
Państw a.

Pokój... •
PARYŻ 7 m arca. (PAT.) „Tcm ps“ 

analizuje pokró tce  m em orandum  eko
nom iczna konferencji londyńskiej. Naj
w ażniejszą rzeczą m a być całkow ite 
przyw rócenie pokoju. W ojska m uszą 
być w szędzie zredukow ane do stopy 
pokojow ej. M em orandum  poleca wy
puszczenie pożyczki gw arantow anej przez 
należności niem ieckie a przeznaczonej 
na cele  odbudowy.

Podział Turcji.
PARyZ, 7 m arca. (PAT.) Havas. 

L Lonaynu dono32ą. w iadom ość, żeTurcja 
u trac i 1 rację  i Sm yrnę, w yw ołała w 
iu rc ji  powa£ne rozruchy, k tó re  zm uszają 
sojuszników  ¿q  in terw encji wojskowej i 
m orskiej. Venizelos popiera tQ myśL 
Anglja zaim ie w ojskowo K onstantynopol, 
P rosząc F rancję  i W łochy o współdzia
łanie.

PARYŻ, 7 marca (PAT) .M atin“ do
wiaduje się z Londynu, iż decyzje angiel
skiej okupacji Konstantynopola są wynikiem 
urzędowego stwierdzenia wiadomości o rze
ziach Ormian i stanowisku gabinetu turec
kiego, które jest bezwzględnie nacjonali
styczne. Londyński .T im es“ dowiadują 
się, iż Wilson również jest przeciwny za
trzymaniu sułtana w Konstantynopolu.

Holandja i Wilhelm Zbrodniarz, ^
PARYŻ, 7 m irca (PAT) Havas. Ho

landja powtórnie odpowiedziała, odmownie 
na żądanie sojuszników odnośnie do Wil
helma II. Daje jednak rękojm ę ścisłego 
dozoru nad byłym cesarzem.

* Rumunja solidarna.
PARyZ 7 m arca. (PAT.) Havas. 

.P e t i t  P a n s ie n “ donosi, że Rum unja nio 
będzie na w łasną rękę  pertrak tow ać  % 
rządem  sowietów, lecz porozum ie siy z  
P o lską  i państw am i bałtyckiem i.

-o----- -

Wykrycie afery flnanansówej..

¡a«ga
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WIEDEŃ, 7 marca (PAT) „Winer 
Algemuine Zeitung* i inue dzienniki wie
czorne donoszą, że aresztowany został tu
taj kurjer jugosłowiańskiej stacji zbornej 
w Krakowie Francic. Oskarżony o kradzież 
kufra x 12 miljonami koron. Według pism 
wiedeńskich grupa kupców krakowskich 
chciała sprowadzić do Poiski banknoty ko
ronowe stemplowane i niestemplowane i 
powiorzyła tę sprawę ju«osiowiadskiemtr 
kurierowi w Krakowie Francicowi, który 
podjął się tej misji za wysokiem wyna
grodzeniem, przybierając sobie do pomocy 
jugosłowiańskiego sierżanta Oblaka. Istot
nie przywiózł z F r-nc ji  kufer w końcu lu 
tego, lub w początkach marca do Krako
wa. Przy otwarciu kufra okazało się ¡e-

Nimcy chcą odrestaurować Rosję.
W IE D E Ń  7 m arca .  Z Bazylei do

noszą:
T u te jszy  „ J o u rn a l“ zam ieszcza  tek s t  

w a runków , po d  jak iem i Rosja sow iecka 
zaw rze  u k ła d  go sp o d arczy  z N iem cam i.

N iem cy  zobow iązu ją  s ię  p rzyw rócić  
w  Rosji ru c h  kolejowy, pocztow y i te le 
g ra f iczny .  N iem cy  zobow iązu ją  się  do-

dnak, że zawiera cn zamiast banknotów 
pap ier  klozetowy.

Kupcy krakowscy przerażeni,.obiecali 
Francicowi miljon koron jeżeli odda kufer. 
Francic oświadczył, ża kufer mu zamieuio* 
no i że pieniądze znajdują się we Wiedniu. 
Delegat kupców krakowskich pojechał do 
Wiednia, ale i tutaj nie udało mu się ku
fra wydobyć. Wobec tego zewiadomił o 
całej sprawie policję, która aresztowała 
Francica i Oblak*. Okazało się, że pomo- 
cnikami obydwuch byli: Były porucznik 
jugosłowiański Ivan Karkov c, niejaki Mar
cin Foldegowicz i a r c h i te  .t Erwin Barth. 
Kufra dotychczas nie zdołano odszukać. 
Śledztwo w tokn.

s ta rc z y ć  m aszy n  ro ln iczych  i m an u fa k 
tu ry  za surow ce.

B olszew icy  zobow iązują  się powie
rz a ć  s tan o w isk a  inżynierów, m echan ików  
i techników  Niemcom.

R żąd  sow ietów  dom aga  się u rzęd o 
wego uznan ia  go przez rz ą d  n ie m ie c k i  

„N eue  BerL Ztg.“ donosi, że u k ła 
dy , tóczące się pom iędzy  rząd em  nie
m ieck im  a rep rezen tan tam i bolszew ików  
ro sy jsk ich  w Berlinie d o ty czą  t a k ie  u-
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reądsen la  stałej kom unikacji powietrznej 
pomiędzy M oskwą a Berlinem , k tóraby  
m iała się rozpocząć już  w m iesiącu 
m arcu.

Pożyczka na cdbudowę.
PARYŻ, 7 m arca .  (PAT.) Hava*. 

W edle inform acji »Daily Express* R ada
N ajw yższa p o s tan o w iła  w ypuścić  s p e 
c ja ln ą  pożyczkę c e le m  od b u d o w y  z isz* 
czonych prow incji  f r a n c u s l c h .

Z chaosu rosyjskiego.
PARyŻ, 7 m arca .  (PAT.) H iv a s .  

Z Tok o n ad esz ła  w iadom ość ,  io  na  
S ach u l  nie w ybuch ło  p o w s tan ie  bo lsze
wickie. Je d n o c z e śn ie  „Daily E xpress"  
d o w iadu je  się z O a r b l n a ,  i e  g e n e ra 
łow ie S iem io n o w  i H o rw a th  s la ra ją  się 
u tw orzyć  tam  now y rząd  po d  k o n tro lą  
Japonji.

Turcja rzuca się w objęcia Trockija.
rO LD IIU  7 m arca . (PAT). R adjo 

k ruk . Z B erlina  donoszą, fce E m ver pa
sza, k tó ry  p rzo b y w a obecni« w  B erlin ie  
m a  zam ia r oddać się n a  u słu g i rz ąd u  
sow ietów  a m ianow icie  p rag n ie  on w y
w ołać ru c h  rew o lu cy jn y  w A fgan istan ie . 
T a lla t p a sz a  p rzeb y w a w N iem czech.

W fimeryco nio wolno mówić po 
niemiecku.

N O W Y  JORK 7 m arca . D y re k to r  
tu tę jsze j policji H oobogen w y d a ł su ro w y  
zak az  rozm aw ian ia  po n iem iecku  w e 
w szy stk ich  lo k a lach  p u b liczn y ch . O ile- 
b y  tak ie  w ypadk i zasz ły , po lic ja  m a  in 
terw eniow ać.

Ciekawa cryanizacja.
P A R y £  7 m arca .  (PAT.) Havas. 

.E c ' io  d e  P a r i s '  donosi,  R ada m ini
s t ró w  o p ra co w u je  p r o j e ’ t form acji a rm ,1 
cywilnej, i rzeznaczortej do  zw alczan ia  
kom plikacji ,  wynikających ze s t ra jk u  w 
d u ż b ie  publicznej. Spec ja lne  b iu ro  b ę 
dzie w e rb o w ać  spec ja ł  s tó w  o ch o tn ik ó w  
na k ierow ników  sekcji, k tć re '  kadry  
s tan o w ić  b id z ie  zw iązek  daw nych  woj* 
kitowych.

posłów  Fięhny, Po3tolskiego, 
Niewinowskiego i kol. z Klubu 
NZR. w spraw ie karygodnego 
postępow ania władz adm ini
stracyjnych  na Pom orzu i wy
woływania przez to  n iezado
w olenia i rozgoryczenia wśród 
m iejscow ej ludności.

U z a s a d n i e n i e .
Jeszcze nie przebrzm iały e c h a .ra 

dości, ogarn iającej ca łą  ludność Polski 
na w iadom ość, że p rasta ra  dzielnica 

-nasza Pom orze, w raca na łono swej 
m acierzy. Jeszcze  pełni jesteśm y wra- 
tań , k tóreśm y pośrednio  lub bezpośred 
nio odbierali, w słuchując się w odgłosy, 
dochodzące do nas i e  ws'!, m iast i 
m iasteczek, do których w kraczały dzielne 
nasze wojska. Jeszcze  na szpaltach  
tego lub innego pism a odzyw ają się 
hymny na cześć polskiego m orza. Od 
łych chwil radośc i nie przeszły jeszcze i 
dwa m iesiące, a przecie* m am y już do 
zanotow ania cały szereg (aktów, św iad
czących o bardzo  dziwnej polityce, u- 
praw ianej przez m iejscow e władze adm i
nistracyjne.

Czujna nasza p rasa  ju i  te  m om en
ty podchwyciła, ju i  w skazała , że prze
cie* nie tak  się dzieje na Pom orzu, jak 
•ię  dziać winno. Nie czyni s?ę nic, by 
w ykorzystać p ierw szorzędnego znacze
nia m om ent patrio tyczny I silnie] skuć 
ludność m iejscową z jej m acierzą, na- 
odw rót czyni się wiele, aby tej ludności 
w Polsce, skrom nie się wyrażając, życie 
;na każdym kroku uprzykrzać.

I tak  — władzę na  Pom orzu odda
no, począw szy od sam ego wojewody, w 
ęce  nielicznej ale  ustosunkow anej i u- 

przywilejowansj szlachty . Tej szlachty, 
k tó ra  rozum uje, iż z chwilą w kroczenia 
wojsls polskich na Pom orze, daw ne, psń- 
ikle czasy wróciły.

Robotniczych Związków Zaw odo 
wych się  n ie  uznaje. Zarządy tych 
Związ! ów na podstaw ie denuncjacji pa
kuje s ir  do w ięzienia forteCsnego w To- 
łUn:u. W ojsko jes t na usługach szlach

ty t. zn. s łu iy  do  uśm ie rzan ia  t. zw. 
bun tu .

B u n te m  i rew olucją  nazyw a s ię  
każdy  o d ru c h  robotn iczy , ; ażtla żąd an ie  
ze s t ro n y  p raco w n i-ó w  d o trzy m a n ia  za 
w a r teg o  już u p rzed n io  ze  s t ro n y  p ra co 
daw ców  k o n trak tu .

Ludność pohka jest oburzona aa  u> 
rzędników— N.crocó*, którzy celowo sa
botują i kradną, a wiauze polskie, nie 
wiadomo z jakiej racji, przez palce ns to  
patrzą (afera i  ka&jtrem ua głównym dwor
cu w Tcruniu, którego sama publiczność 
na kradzieży przyłapała).

ZaudarJierja w Olłoczynio glośnr» 
dowodzi, że wszystkie rewizji | i trudności 
są i latego, że P o m o ru ,  wcale do P ohki 
nie należy. PiZiciwko takiemu postępo
wań,u władz administracyjnych zspad3 ą 
już publiczne protesty, jak np. na zjfź- 
dzie N. S. R. w Grudziądzu dn. 22 lutego
b. r. i na wiecu w Toruaiu do. 24 lutego 
roku bieżącego.

Wobec powyższego Sejm raczy u- 
chwalić.

WZYWA SIĘ RZĄD
1) D j  przeprowadzeni.» ścisłego do

chodzenia w sprawie nadużyć popełń a- 
nych przez miejscowe władze adm inistra
cyjne na Pomorzu,

2) Do zap jb ieżcn ia  na przyszłość 
w szdk im  szykanom, jakim ze strony władz 
ulega dotychczas polski rucb  robotniczy.

------o------

Przegląd prasy.
„N ow iny C odzienne“  n a  le m a t upo

śled zen ia  in te lig en c ji w P o lsce  p iszą ,’ co 
n as tęp u je :

Z a b ó j s t w o  z  p r e m e d y t a c j ą .
T obory p rofesorów , docentów  i po 

m ocn iczych  sił nau k o w y ch  w w y ższy ch  
u czeln iach  p ań stw o w y ch  „zw ięk szo n o “ i 
obecn ie  p łaco  uczonych  w  1 olsco tak  
w y g ląd a ją :

1) profesorów  zw yczajnych: p łaca 
m iesięczn a  1,300 mk.;

2) pro fesorów  nadzw y czajn y ch : p ła 
ca m iesięczn a  1,000 m k.

Konstruktorów, adjunktów , kusto 
szów: 800 m k. m iesięcznie, oraz 3 do
datk i czteroletnio po 100 m arek  m iesię
cznie.

Przeczytajcie to uważnie! Pom yśl
cie o dzisiejszych w arunkach  najskrom 
niejszego utrzym ania.

i rzy k ład : starszy , w y k w alifik o w an y  
a s y s te n t u n iw e rsy te tu  o trzy m u je  650 m k. 
m iosięcznie. R obotnik n iefachow y  o trzy 
m u je  3 ra z y  ty le , -p en sja  m ies ięczn a  
w oźnego sądow ego  w ynosi 039 m k. 70 f. 
Dosyć. Ten jed en  p rz y k ła d  w y sta rczy , 
ażeb y  ludzie , k tó rzy  m a ją  jak ąk o lw ie k  
tre ś ć  w m ózgu i w  su m ien iu , za łam ali 
ręce .

A le cóż powiedzieć należy, jeżeli 
tego rodzaju  stosunek sankcjonuje pań 
stwo, k tćre  tem  sam em  podryw a swój 
b y t ku ltu ra lny , zadaje cios swojej p rzy 
szłości, niszczy naukę, wiedzę, m yśl 
tw órczą najcenniejszych * obyw ateli? Że 
niem a pieniędzy? Ze m usiało ustąp ić  

rzed terrorom  analfabetów  i m usi oszczę- 
zać na uczonych?

Otóż nie je s t  to oszczędność, lecz 
w łaśnie ponoszenio przez państw o przez 
naród nieobliczalnych, niepow etow anych 
s tra t, zła, fałszyw a kalkulacja. Zrozumio 
ta  każdy, kto pom yśli, co „kosztu je“ 
uczony i co „dajo“ społeczeństw u.

W iadom o, ja k  dziś żyć m ożna p rzy  
tego rodzaju  płacach. Stw orzenie więc 
tak ich  w arunków  b y tu  uczonym  je s t  w  
stosunku  do k u ltu ry  polsk iej — zabój
stw em  z  p rem edytacją .

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n ie  r o b o tn ik ó w  fa b r y k i  

w id z e w s k ie j .
Odbyło się ogólne zebranie robotni

ków fabryki manufaktury widzewskie,i, ua 
którem omówiono szereg spraw ważnych
i p-iyjęto sprawozdanie delegatów z ko
misji aprowizacyjnej.

Przy sprawozdaniu obecni popesow- 
cy, mocno niezadowoleni, i e  kierowanie 
sprawami robotników wspomnianej fabry
ki wymknęło się im z pod władzy— podnie
śli burzę, połączoną z karczemnemi okrry- 
kami, hałasem i t. p.,

Jak  wiadomo bowiem star spraw  związa
nych z fabryką widzewską — znajduje się 
w rękach Polskich Związków Zawodowych, 
które kiereją cwemi kwestjami o  wiele le
piej, niż peresowcir.

Ze sprawozdania okazało »ię, i e  ka
żdy robotnik i robotnica otrzymywali nad- 
etatów , dzięki staraniom delegatów 1 ko
misji zprowizacyjnej, w miesiącach gru
dnie, styczniu i lutym po pól funta cukru, 
po 2 fanty ksszy, po 1 f. grochu, po 5 
funtów mąki, po 2 funty soli i p o i  funcie 
oleju.

Pomimo agitacji pepesowców ogól 
robotniczy zgłosił się na dotychczasowych 
delegatów i członków komisji aprowiza
cyjnej, dając im mandat pracy dla dobra 
ogółu na dalszy czas.

PANIE MICHALEI 
Czy wiesz dlaczego się o nas mówi: 

Mądry Polaic po szkodzie? Oto dlaczego, 
że u liaa wielu jest takicti. łudzi, co naj
pierw zrobią rzecz jakąś, a dopiero n a
stępnie o niej pomyśl;.  Rozum mówi, że 
należy czynić odwrotnie, a jeżeli pójdzie
my za wskazówką rozumu, przysłowie po
wyższe straci ra:ję  bytu.

K&dendarsyK.
D ziś  Jana Bożego 
Jutro Franciszki
Wschód słońca, 8 m. 33 
Z. chód „ 5 m. 50
Wschód księżyca 10 m. ‘¿9 
Zachód „ 7 m. 30

(0siiominkl łilstorgczM.
8. HI. 1798. L eg jony  p o lsk ie  b ra ły  

ud z ia ł w zd o b y c iu  R zym u. Gen. K nia- 
ziew icz za ją ł garn izonem  K apito l, a w  do 
w ód u zn an ia  zasłu g  o trzy m a ł za szczy tn ą  
m isję  z łożen ia R ządow i fran cu sk iem u  
zd o b y ty ch  sz tandarów .

Ze Z w i tk u )  i s ta sa n y a e ii.
Z e b r a n ie  K o m ite tu  o p ie k i n ad  

in w a lid a m i.
(k) W dniu 18 6. m., o godz. 7 i pół 

wieczorem, odbędzie się w lokalu Ekspo
zytury Sekcji opieki M. Sp. Wojskowych, 
przy ul. Ewangelickiej 17, oyólne zebranie 
roczne Komitetu opieki nad inwal.darni.

Z R e s u r s y  R z e m ie ś ln ic z e j .
(k) Dalszy ciąg rocznego zabrania 

Resursy Rzemieślniczej odbył się wczoraj.
Przyjęto na nietn odczytany bilans 

rachunków za rok 1919, wykazujący, żc 
dochód wynoii mk. 1,459,377, rozchód zaś 
mk. 236,180, czysty ¿ysk stanowi marek 
1,216,532, postanowiono przenieść go n i 
rachunek kapitału 1920 roku. Budżet na 
rok 1920 przewiduje w dochodzi? marek 
3,35J,l)00 i w wydatkach mk. 3,251,057. 
Budżet ten zebrani zatwierdzili, upowa
żniając zarząd do zakupu surowców, nie 
krępując go wysokością sumy.

Następnie przyjęto wniosek w spra
wie wypłacania zapomóg rodzinie zmarłe
go całocka, mianowicei 11 na wypadek 
śm lirci członka wypłacić jego rodzinie 
10-Jcrotną składkę, na wypadek śmierci tc -  
ny 5 krotną, a śmierci dziecka od łat 10 
dwukrotną składkę, z zastrzeżeniem, że 
suma zapomogi nie może przewyższa.; dla 
członka 1000 mk., żony 500mk. i ur:ccka 
250 mk.

Następnie upoważniono zarząd do 
reorganizacji kooperatywy .Rzemwślnik 
Polski“. i/

Składki członkowskie postanowiono 
podwyższyć do 5 mk. miesięcznie.

Teatr, muzyka I s i f u la  i
T e a t r  Polski.

Dziś, w poniedziałek odbędzie się 
specjalne widowisko dla żołnierzy po ce
nach najniższych. O icgraną będzie pełna 
humoru i wdzięku komedja W. Ssrdou 
„Safanduły" (.N iedołęgi“). Początek o 
godz. 7.

We wtorek teatr gra .T an iec czy- 
nowników“ komedię L. Birióskiego.

We środę »Za oceanem" wodewil O. 
Żafferta.

We czwartek rozpocznie gościnne wy
stępy znakomita artystka p. Wanda Sio. 
maszkowa w sztuce A. Engla „Ponad wo
dami*. Z dniem dzisiejszym rozpoczęto 
sprzedaż biletów na czwartkową pre» 
mjerę.

------ o------

Z miasta.
Z (lad y  H i ej akia J.

20, 21, 22 I 23 (II sekcji) posiedze* 
nia Rody M iejshlej odbędą się we wto* 
rek , środę , czw artek  i sobo tę , dn. 9, 10,
11 5 13 b. m. o  gods- 6-ej pp. w siedzi*
bie radzieckiej.

Obrót b |d i« R i  I m ię s e m ,
(k) Do m inisterjum  spraw  wewnętrz* 

nycli napływ ają skargi na rozporządza' 
nła starostów , bądź całkow icie zabrS' 
n lające bądź u trudn ia jące  wywóz bydłfli 
m ięsa, nabiału, drobiu i innych artyku' 
łów spożywczych. Wobec tego starostow ie 
na powiaty łódzki, łaski i brzeziński O' 
trzym ali okólniki w yjaśniające, ie  
myśl rozporządzenia m inistra aprowiza' 
cji obrót bydłem , m ięsem  i t. p. fest 
wolny, z wyjątkiem  pewnych ograniczeń 
w prow adzonych do  pow iatów  g ran ic?  
nych.

Na sku tek  tego polecoco starostom  
natychm iast cofnąć wszelkie wydana 
przez nich rozporządzania, o Ue sprze
ciw iają się postanow ieniom  wyżej podfl- 
nych rozporządzeń, na przyszłość za$ 
nie czynić u trudn ień  kupcom, wykony' 
wującym  legalnie awe upraw nienia han' 
dlowe.

K o n tro la  m leszU aA .
(k) C złonkow ie in sp ek c ji m ieszka ' 

n iow ej p rz y s tą p il i  do k o n tro lo w an ia  do
m ów p od  w zględem  ich  s ta n u  hygienioz- 
nego. W szelk io  za rząd zen ia  in sp ek c ji'?  
ty m  k ie ru n k u  m a ją  n a  cołu dobro lud
ności i m u szą  b y ć  ściślo  wykonywano- 
N iesto su jący  s ię  do rozporządzeń , lub 
b ron iący  w stęp u  do m ieszk ań  lokatorzy 
p o d leg ać  b ęd ą  k arze , p rzew idziane j W 
odnośnych  p rz ep isach  p raw n y ch . •

K om itat Ś w ie c o n e g o  d U  Ż e fn lo r z n .
(k) W ubiegłym tygodniu odbyło 

się o;;ólne zebranie członków Komitetu 
Gwiazdkowego, na którem zlikwidowano 
sprawy tego komitetu, oraz postanowiono 
utworzyć nowy komitet, mający na cela 
2 bieranJe ofiar dla zołnlerza z okazji zbll* 
żających się świąt Wielkiej Nocy.

Na zebraniu uatalonu prezydjum Ko
mitetu, mającego zająć się zbieraniem ofiaf 
święconego dla żołnierzy.

Prezydjum ukonstytuowano w sposób 
następujący: przewodniczący generał Ol
szewski, zastępca przewodniczącego Staro
sta Zbrożek, członkowie: generałowa Ol
szewska, ks. prałat Tymieniecki, pp. K< 
Chądzyński, W. Eckendorf, K. Fidler, Pat- 
kowa.tStodołkiewiczowa, Tiepelti, WyganoW' 
sk*. Zorganizowano również sekcję do* 
chodów niestałych, która zajmie się zbiór
ką ofiar w naturze i pieniądzach z panią' 
mi generałową Olszewską i Wyganowsk4 
na czele.

M lojsk lo  g m a c h y  s z k o ln o ,
(w) M ag is tra t  łódzki czyni wszelki« 

wysiłki w kierunku rozpoczęcia budowy 
własnych gm achów  dla m iejskich szkół 
pow szechnych, k tó re  na początek zapro
jektow ano wystawić przy ul. Drewnow
skie) i Zagajnikowuj.

M iasto stanę ło  jednak w obec nie- 
zwalczonych w prost trudności, skutkiem 
drożyzny m aterje łów  budow lanych i ro
bocizny, co kolosalnie przekroczyło 
pierw szorzędny kosztorys.

Przy takich cenach koszt budowli» 
obliczony przed rokiem  na trzy m iljon/ 
m arek, dosięgnie w prost m onstrualne! 
sum y 12—15 m lljonów.

Na p lo b ia sy t .
Na zebraniu  tow arzyskiem  u pp> 

K otkowskiego i Frejłicho w dniu 28 lu- 
tego  r. b. złożono na p leb iscy t ty s i^  

irek, p rzeznaczając  powyższą sumO 
nas plebiscyt na M azurach mk. 25^, n< 
Górnym  Śląsku mk. 250, na Ś ląsku  Cle' 
szyńskim  i na W armji po mk. 250.

P r a o a  w  S t o w a r z y s z e n i u  w ta ä ö lc ie H  
n io r u c h o m o io i .

(k)Stow. właśc. nieruchomości uwzgl?' 
dnlło podanie urzędników Stowarzyszeni* 
co do zmniejszenia o jedną godzinę pracy 
w biurze Stowarzyszenia, w ten sposób 
zajęcia odbywać się będą tylko do godz*
6 ej wieczorem, zamiast jak dotąd do go' 
dżiny 7-ej.

P o z d r o w ie n ie  a  arSjaka.
Pięknym  łod ilankom  i łodzianom  

zasyłają serdeczne pozdrow ienia, aero ' 
nauci lotnicy łodzianie w Poznaniu: SI" 
cirtski Eu e n ; usż. Frckowaki Mieczysław 
Lalek Kazimierz, F ron tczak  S tan iała* ' 
D łuto M ichał, W inieckl F ranciszek 1 t f*  
m an Albin.

T— «-
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Wydział Prasowy Komitetu Ma- 
su sk ie g o  w Warszawie przysyła nam 
z prośbą o zamieszczenie poniższy 
artykuł: (Red.)

Martyrolosm lu2o m ra sK Ie ja .
Obok narodów, które w tej wojnie 

otrąciły wszystko, co miały najdroższego, 
obok narodów, których martyrologią u- 
wieczni historja, ma zupełne prawo sta
nąć i lud mazurski. Któż zdoła określić 
to wszystkie okrucieństwa, mordy i gra
bieże, dokonane na ludności mazurskiej 
w pamiętnych latach 1914 i 1015 przez 
Moskali. Ile to łez wylały te nieszczjśli- 
we cfiary niemieckiego imperjalizmu? W 
czasach pierwszej i drugiej Inwazji rosyj
skiej, wymordowanych zostało około 2000 
ludzi, a 10,725 mężczyzn, kobiet i dzieci 
Moskale częściowo wymordowali, częścio
wo uprowadzili w głąb Syberii, na stra
szną niewolą wśród nędzy, głodu i zimna. 
Spaloue zostały liczne miasteczka i wio
ski, wyniszczony został dobytek, zrabowa
no 80,000 mieszkań, pogwałcono kobiety
i dziewczęta, a dziesiątki tysięcy miesz
kańców tułać się musiało, rzuciwszy wszy
stko, na obczyźnie. Mieszkańcy sąsied
niej Litwy, ruogli z małym wyjątkiem, już 
w październiku 1914 r. powiócić do swych 
siedzib, Mazurzy wrócili dopiero w końcu 
lata 1915 r., ponieważ wyniszczony kraj 
nie był w atsuie wyżywić swych miesz
kańców.

Cały dobrobyt, do którego lud m a
zurski doszedł wytężoną pracą, cała kul
tura tego kraju, gromadzona z mozoleni 
przez wieki, upadła w jednej chwili, / n i 
szczona została budowa społeczna, r o z u -  
źniły się węzły miłości bliźniego, pozosta
ła jedynie rozpacz, zwątpienie i smutek.

Kraj mazurski ucierpiał najwięcej w 
tej wojnie. Rząd niemiecki wiedział zgó- 
ly, co czeka kraj z chwilą W‘ buchn woj" 
ny, świadomy był tych okropności, jakie 
spłyną na Mazury przez rozpętanie ni
szczących żywiołów, ale nie wahał się ani 
chwilę, dla własnych urojonych celów, 
wystawić ten rozwinięty własną pr.icą kraj 
ł szczęśliwy względnie naród, na wszyst* 
kia nieszczęścia bratobójczej wojny.

Lud mazurski będzie pamiętać dłu
go, j a i e  nieszczęścia sprowadziła na nie
go niemiecka polityka imperjalizmu, bez
prawia, gwałtu. Lud mazurski wycier
piawszy tyle, ma prawo w historji mar
tyrologii narodów zająć zaszczytne miej
sce. Historja zanotuje k;wawemi z ł o 
tkami, jakie wspomnienia wycisnął miecz 
niemiecki na tym narodzie,, a dla przy
szłych pokoleń mazursKicb, będzie to po 
wszystkie czasy pamiątką straszliwego pa
nowania Niemiec.

Tragedja ludu mazurskiego, targnęła 
silnie strunami dusz polskich, bo i naród 
polski przechodził te same cierpień a w 
tym czasie, g m biony  ręką tego samego 
wroga. Męczennicy — Mazurów, mieli w 
Polsce braci rodzonych. Ręka, która wy
dała lud mazurski na krwawy łup Moska
li, była tą sam ą ręką, która od wieków 
ściskała gardła Polaków i była sprawcą 
naszych rozbiorów, a p u e z  stu  lat zgórą 
udaremniała każdą rewizję sprawy pol- 
ikiej przed trybunałem Europy. Ta sama 
r^ka, która niegdyś rozebrała Polskę, przy
prowadziła lud mazurski do nędzy i ruiny.

Ltcz nic zwyciężył szatan b is to r j .  
Idzie już dzień, jeszcze smutny wprawdzie, 
ł>o nie obescùly jcszcze łzy ludu mazur- 
)kiego, dzień, którego słońce przyświeca 
jgltszczom, ruinom i grobom poległych 
Mazurów. A na tych zgliszczaoh i rui
nach, słychać jufc cichy śpiew wolności. 
Lud mazurski po długiej niewoli i cier
pieniu, wyciąga ręce do Polski, do swej 
ojczyzny, która zawsze czekała z utęsknie- 
aiem tej chwili. Dusza ludu mazurskie
go budzi się po wiekowem uśpieniu do 
życia narodowego, polskiego. A kiedy 
polska przygarnąć będzie mogła lud ma- 
łurski do siebie, wtenczas na zgliszczach
I ruinach zakwitnie nowe życie.

Do Cieb e, Ziemio Mazurska, ty m a
ta ziemio wielkiego r.arcdu, zbliża się 
dzień, który uwieczni historja. Kiedy ru- 
aął u stóp twych tyran, co przez wieki 
gnębił two dzieci, co wydał cię na pa- 
ltwę zniszcienia, kiedy przed tobą rozpa
dła się ponownie w gruzy potęga krzyża
cka, zbliża się chwila odkupienia dla cie
bie. Chwila, w której, ty, ziemio mazur
ska z koroną męczeństwa na głowie, mc« 
r ł a , będziesz złącz.1 ć się z nową odrodzo
ną Pulską, a naród polaki wzniesie ci kie
dyś posąg granitowy, na którym złotemi 
Iłoskami wyryte będą słowa:

„U m ęczona p r ze z  krzyżackich  tyra 
nów, zm a rtw ych w sta ła  na  chw ałę narodu  
polskiego*,

Ludwik Łydko*

ID d z ie ń  m a rc o w y .

O n a :  C u d n y  m ężczy zn a! J a k  Apollo! S e rc e m ! b ije  gw ał
tow nie... G dybyż m nie chociaż zaczepił!

|L  O n: P ięk n a , iak  m arzen ie . Is tn a  W en u s. P a la  g o rą c a  
m nie zalew ał C h cia łb y m  ją  z a c z e p ić ... G dybyż  po
zw oliła  sobie to w a rz y sz y ć —

Z Pabianic.
P o m o c  s p o ł e o s n ś  b e z r o b o tn y m .

(O d własn. koresp.)
W  dniu 25 lutego odbyło się drngic 

zebranie, w sprawie pomocy tym wszy
stkim, którzy znikąd zapomogi nia pobie
rają. a pracy otrzymać nie mogą. Zebrs- 
nie było chwilami dość burzliwe i przed
stawiciele robotników nie szczędzili ostrych 
słów, pełnych jed.iak prawdy, pod adre
sem zarówno władz komunalnych, jak i 
rozmaitych nieuczciwych jednostek. Szcze
gólniej dmzgoczącem było przemówienie 
ob. Sknpińskiego (N. Z. R.), który w do
bitnych wyrazach scharakteryzował naszą 
gospodarkę miejską i stan aprowizacyjny, 
na zakończenie mów;ąc: „m oinaby  przy
puszczać, że M rgistrat robi dobre interesy 
na trumnach, skoro ilość nieboszczyków, 
wielu z niedojadania, białe się zwiększa*.

Po tem przemówieniu gorącem i szcze- 
rem, które zyskało ogólny poklask i apro
baty, zabrał głos ks. Rylski, występując 
ostro przeciw .demagogicznym mowom* i 
„zwierzęcym okrzykom ogółu“.

Doprawdy dziwić się tylko należy, że 
ksiądz tak mało zna psycholcgję ludu i 
nie rozumie, źe tą drogą iś i  nie można 
dalsko, że tylko powiększa się niepotrze
bnie antagonizm.

W rezultacie został wybrany komi
tet tymczasowy, który na dzień 27 b. m. 
zwołał większe zebranie, składające się z 
delegatów wszystkich organizacji i in s ty 
tucji w l czble około 80 osób, na k tóre  
przybył i starosta pow. łaskiego p. S łu p 
czyński. Przsdtem tegoż dnia odbył s ię  
wiec, zaimprowizowany z powodu przy a- 
zdu wspom nianego starosty, na którym 
po przemówieniu swojem, musiał p. staro
sta wysłuchać sporo słów prawdy, z za
kresu aprowizacji. Szczególniej interpelo
wali starostę przedstawiciele N. Z. R, 
A dziwna rzecz, przedstawiciele P. P. S. 

’ udawali lojalnych i bardzo zadowolonych 
z obecnego stanu rzeczy baranków. P. S łup
czyński starał się odparowywać niektóre 
zarzuty, ale n a  niektóre nie mógł dać, nie
stety, zadowalniającej odpowiedzi, jak np. 
dlaczego Pabjanicom odebrał młyn Mi- 
ławskiego w pobliżu, a polecił m!eć dla 
miasta w o 6 wiorst odległym młynie Eich- 
chorata i t. p .

Na wspomnianem wyżej zebraniu de
legatów wybrano Zarząd, w skład którego 
weszły następujące  osoby: dr. ks. Szulc, 
jako przewodniczący, członkowie pp. Srót- 
ka, Skupińskf, Umiński, Oskar Graeser, 
Debicb i H. Faust, l  miejsce dla P. P. S.
i 1 dla Koła Polek.

N astępnie przystąpiono do zorgani
zowania komisji; ustalono następujące ko
misje: l )  finansową, 2) pośrednictwa pra
cy, S) aprowizacyjną, 4) kwal fikacyjną i
5) rewizyjną. Komisje te w najbliższym 
czasie mają opracować zakres swej dzia
łalności i przedstawić jaknajrychlej do za
twierdzenia kotn;s|i finansowej dane jako 
dyrektywę: opodatkowanie wszystkich za- 
robkującyoh bez wyjątku, przytem nilcomtj 
nie wolno od nałożonego nań podatku się 
uchylić. Przewodniczącym powyższej, b. wa
żnej komisji, został p. O. Graeser.

W dyskusji dość ożywionej podczas 
zebrania przemawiało sporo osób, przy> 
tem znów dało się zauważyć, że przedsta
wiciele N. Z. R. poddawali rzeczowej kry
tyce niektóre zarządzenia i postępowanie 
starosty, a przedstawiciel P. P. S., tow. 
Gryzę), parokrotnie, po przemówieniach 
starosty, zaznaczał, że zgadza s if  w zu
pełności na jego w y w o d y . ___

Przy końcu posiedzenia p. starosta 
wygłosił dłuższe przemówienie, które przy
puszczamy, że miało być odpowiedzią in
terpelantom z wiecu, a zostało wypowie
dziane nie we włościwem miejscu. P. sta
rosta zastrzegł się na poetątku, i e  nie za
mierza się usprawiedliwiać, ani tłumaczyć, 
ani chwalić i że należy do  tych, którzy 
robią a tiie mówią. Zaznaczymy, że prze
mówienie było wygłoszone w fatalnym ję
zyku.

Pomimo tych zastrzeżeń dowiedzie
liśmy się, że p. starosta pracuje od 9 do 4 
po południu, że można go i o 12 w nocy 
zastać przy pracy, gdy poprzednik jego 
p. Racięcki, zaraz po godzinach urzędo
wych umykał na polowanko.

Życzymy szczerze nowopowstałe) pla
cówce jaknajlepszych rezultatów w pracy
i chcemy wierzyć, że ogół cały poczuje 
się w obowiązku poparcia jej szczerze i 
nie będzie wykręcał się od nałożonego po
datku.

Wybrane Jednostki dają gwarancję, 
źe akcja tak niezbędna, jak pomoc oby
watelska, n ie  dobroczynna, potrzebujące
mu ogółowi, wkroczy nareszcie u nas na 
właściwą drogę, dopólri warunki zasadn i
czo się nie zmienią.

W  o p s * £ w i e  S ł r a i y  O gn iow ej  
O c h o tn ic ze j*

W dniu 25 b. m. kom endan t Straży 
Ogniowej p. F. Kruszę, wezwał specjalną 
odezwą ogół mieszkańców naszego miasta 
do przybycia na zebranie w celu omówię* 
nia spraw, związanych z tą ważną placów
ką, a głównie w celu przyszłych wyborów 
do Zarządu, o raz poparcia przez zapisy
wanie się na członków. Chociaż możnaby, 
organizacji straży naszej wiele zarzucić, 
co zresztą i było wypowiedziane na zebra
niu, to  jednakże trzeba się zgodzić, i e s p o -  
łeczeństwo winno popierąć wszelkiemi si
łam i powyższą instytuc;ę, a przez zapisy
wanie się na członków, wpłynąć na zmia
nę tych spraw, które tego wymagają.

Wogóle zebranie nie osiągnęło pożą
danego skutku, gdyż poza strażakami i nie- 
licznem gronem  członków rzeczywistych, 
inne osoby na palcach można było  poli
czyć.

Uchwalono zwołać rychło zebranie 
ogólne członków, zwrócić się do Rady 
miejskiej o  nałoienie  na wszystkich miesz
kańców specjalnego podatku oraz do to 
w arzystw  asekuracyjnych o  zapomogę.

Nasza ospała  inteligęncja i półinteli- 
gencja i w tym wypadku postąpiła zgodnie 
ze swemi sasadami zupełnego negliżowa
nia sprawy społecznej. Musimy zapytać, 
jak sobie tłomaczyć fakt, że nasze nauczy
cielstwo szkół średnich i powszechnych 
bierze w życiu ogólnem tak nikły udział? 
Na zebraniu powyźszem był tylko 1 nau
czyciel. Również nie widzieliśmy urzędni
ków fabrycznych, a i właścicieli nierucho
mości szczupłe grono.

Smutne to, t e  się ciągle pisze i mó
wi o  tem, a rezultat taki, jak z rzucania 
grochu o  ścianę. Taka bierność ogółu w 
sprawach pierwszorzędnej wagi dowodzi 
niedojrzałości obywatelskiej, tymczasem 
pracę we na każdeni polu, a ludzi nie 
przybywa. Wszak na odbytem tegoż dnia 
zebraniu w sprawie pomocy bezrobotnym 
wspomnianych osób  prawie i e  nie było, a 
kwest a to jeszcze ważniejsza od straży.

Musimy i będziemy stale piętnować 
tę abstynencję pewnych sfer i jednostek, a 
nawet wybitnych pasożytów społecznych 
wymieniać z nazwiska, aby i og ó ł  wie
dział o  nich.

-o------

Piotrków .
(A w an tu ra  a n t y ^ a i i t w m  P ,P, S* I to *  
d i *  w  p totrkow afelaj fta tfa la  U c isk i* !) .

Na o sta tn iem  posiedzeniu  B ady
M iejskiej ra d n i P. P. S. wnieśli nagły 
w niosek  n a ty ch m iasto w eg o  zakończenia 
w ojny z  b o lszew ikam i równoeseśnie z 
ied n o b rzm iącą  rezo lu c ją  „ n e u tra ln y c h  
b u n d z is tó w “, u p rzed za ją c  zeb ran ie , że 
n ie  d o p u szczą  do om aw ian ia  fcadnych. 
sp ra w  o ile  ich  w n iosek  nio zostanie 
p rz y ję ty m . Kolo R ad zieck ie  N. Z. R. 
s to jąc  n a  s tan o w isk u  w aru n k ó w  pokoju  
p o d an y ch  p rzez  R ząd  i Sejm  P o lsk i i 
zw ażyw szy, że om aw ian e  tego  ro d za ju , 
sp raw y  p rz e k ra c z a ją  k o m p e ten c ję  ra d  
m ie jsk ic h —zeb ran io  opuściło .

P . P . S -ow cy w ściekli na N. Z. R. 
za  jeg o  p a trjo ty cz n e  i szczerze  ro b o tn i
cze stan o w isk o , rozpoczę li sza lo n ą  ag i
ta c ję  za pokojem , n ap a d a jąc  p rz y te m  
w espó ł z „B undem “ n a  o rg an izac ję  p io 
trk o w sk ą  N. Z. R. W obec n ap a śc i Za
rz ą d  O kręgow y N. Z. R. w  P io trk o w ie  
w y d a l w d n iu  28 lu teg o  św ie tn ą  ode
zw ę, k tó rą  p rz y ta c z a m y  w całości:

„P. P . S. zg łosiła  w p io trk o w sk ie j 
R adzie  M iejskiej w n iosek  n ag ły , ż ą d a ją 
cy  zaw arc ia  poko ju  z bo lszew ikam i. Ko
ło rad z ieck ie  N. Z. R. uw ażając , że rad y  
m ie jsk ie  nie są  pow ołano do d ecy d o w a
nia o w ojnie, o raz  ży w iąc  zupełne  z a u 
fanie ' do N aczelnika" P k ń s tw a  i Sejm u 
jak o  czynników  i d ecy d u jący ch  o pokoju  
zgodn ie z w aru n k am i, zaakcep tow anenai 
p rzez  k om isję  Sejm ow ą w d n iu  24 lu to - 
go r. b. postanow iło  n ie  b ra ć  u d z ia łu  w 
d y sk u s ji n a d  pow yższym  w niosk iem  ra d 
n y ch  frak c ji P. P . S., dziw nym  zb ieg iem  
okoliczności, — zgodnym  z rów noczośnie 
podo b n ą  rezo lu c ją  „n e u tra ln y ch  b u n d z i
s tó w “.

Z w ażyw szy , że w w yn iku  w n iosek  ten  
m ógł p rz y n ie ść  szkodę  in fe resem  p ro le 
ta r ia tu  po lsk iego , g d y ż  p o d ry w ał s ta n o 
w isko  rz ą d u  p rz y  ro k o w an iach  z w ro - 

jriem , .o ra z  żyw iąc zu p e łn e  zau fan ie  do 
N acze ln ik a  Państw a, i Sejm u, Kolo ra 
dz ieck ie  N. Z. R. uw ażało  za  h a ń b ę  u - 
d z ia ł w  d y sk u s ji n ad  pow yżazyrii w nio
sk iem , jak o  szk o d liw y m  d la  N aro d u  po l
sk iego .

Ż ąd am y  pokoju  w  m y śl id e i N a
cze ln ik a  P aństw  a, poko ju , m ogącego  za
p ew n ić  lep szą , ja śn ie jsz ą  p rzy sz ło ść  d la  
p ro le ta r ja tu  po lsk iego , a  ty m  sam y m  d la  
całego  N aro d u  po lsk iego . P . P . S., trw a 
ją c  p rz y  sw ym  w niosku  z p o b u d ek  czy 
sto  p a r ty jn y c h , d oprow adza  do ro zb ic ia  
R ad y  M iejskiej, w s trz y m u ją c  w ta k  cięż
k ich  w aru n k ach  g o sp o d ark ę  m iejską.

Od N acze ln ik a  P a ń s tw a  do w y ro b 
n ik a  w szy scy  p rag n ie m y  pokoju , lecz \r  
ca ły m  tego  słow a znaczen iu , ja k  go w i
n ien  po jm ow ać po to m ek  b o h a te rsk ieg o , 
od radza jącego  s ię  N arodu .

Pracy i chleba —  to  hasło N. Z. R^ 
a  d ać  je  m oże trw a ły , sp raw ied liw y  i go
d n y  pokój.

N iech  ży je  D em o k ra ty czn a  R zecz
p o sp o lita  P olska!

N iech  żyje N acze ln ik  P a ń s tw a  —* 
Jó z e f  P iłsu d sk i!

N iech  ży je b o h a te rsk i żo łn ierz po l
ski!!! “

O dezw a ta  w y w a rła  w P io trk o w i»  
d u że  w rażenie ...

C zy do ro zb ic ia  R ad y  M iejsk iej 
p io trk o w sk io j do jdzie — niew iadom o... 
P ep ees i p o s taw ili sp raw ę  dem agogiczn ie , 
n ie  m ając  w P io trk o w ie  za  w n io sk iem  
w iększości pepesow sko-żydow sk ie j, po 
stan o w ili w niosek  ten  p rzep ro w ad z ić  
te rro rem , ośw iadczając , że ta k  d ługo  n ia  
b ę d ą  b ra li  u d z ia łu  w p o sied zen iach  R a
d y  M iejskiej, dopók i t a  sp ra w a  n ie  b ę 
d zie  załatw ioną!!!

Kraków.
Z g r o m a d z e n ie  U a r o d o w a g o  

Z w ią z k u  R o b o tn ic ze g o .

(Od własnego korespondenta).

W sali Rady powiatowej w Krako
wie odbyło się publiczne zgromadzenie 
krakowskiej grupy Nar. Zw. R-ibotn. Salę
i przyległe ubikacje zajął tłum mężczyzn
i kobiet, członków i sympatyków N. Z. R. 
Zagaił zebranie dr. Skulski, przewodniczył 
ciyr. M ożdieński. Referat o sytuacji Pol
ski ra  zewnątrz i jej wewnętrznym stania 
wygłosił łódzki poseł sejmowy N> Z. & 
p. Michalak. W rzeczowym referacie, pc- 
zbawionym błyskotliwych frazesów, a tchną- 
cym prawdą I serdecznym zapałem słu
żenia sprawie publicznej, skreślił ob. Mi
chalak obecne położenie Polaki specjalne, 
względem pokoju.
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.Po lska  pokoju chce i xawrzeć go
pragnie, ale ni« za wszelką cen*; agita
cja warcbolska za pokoiem, to rozmyślne 
wskazywanie naizej słabości, to praca nie 
dla O jctyzny —  my musimy siłę okazać, 
b j się z nami liczono*.

Z kniei poruazył referent trudności 
naszej administracji, niedomagania apro- 
w hacy jee ,  sprawy zaopatrzenia kalek, 
wdów 1 alerot wojennych, zabezpieczenia 
społecznego, sprawy wojskowe, walutowe, 
kwestję urzędniczą i t. p. W dysku
sji nad przemówieniem poiła Micha
laka zabierał głos cały szereg mów* 
ców, którzy Informowali posła M. o 
najważniejszych sprawach, dotyczących 
doli warstw pracujących w Małopolsce, 
ze wszystkie’* stron odzywały się głosy: 
brońcież nas, weźmi;cie nas w opie-ę, 
gdyż posłowie krakowscy mówić z nami 
nie chcątll Poseł Michalak oświadczył 
imieniem swrgo klubu, że wszystkie prze
dłożone mu kwestje i bolączki poruszy u 
sfer właściwych i zrobi wszystko, co tyl
ko będzie miało na c«lu poprawę sytuacji 
w Małopolsce.

W końcu zebrania uchwalono sse- 
fpg rezolucji w sprawtcli aprowizacji, ad
ministracyjnych oraz rezolucję, wyratają- 
cą podziękowanie i hołd narodowym przad* 
stewiclclom warstw pracujących t. j. klu
bowi N. Z. R. Na zakończenie p. Michalak 
wzywał leszcze reprezentantów inteligencji, 
ob cnych na sali, do  organizowania się i 
łączenia w rganizacji wspólnie pracowni

ków fizycznych i umysłowych, bo wtedy 
dopiero  praca wyda nalely ty  plon.

Ruch N. Z. R. w Krakowie wzmaga 
się na siłach z dniem kitdym .

M.

Humor stureprlsK!.
P ijan icg .

G rozisz si(j w szy stk o , fce ohcesz po jąć
[żonę;

J a k  sirj opijesz, s tłu czesz  s1q 1 onę. 
R aczej, mój b rac ie , n iech  c ię  po jm ie  żona
I w y p ro w ad z i z k a rczm y  p o d  ram iona .

A. Mjrsztyn.

B o g a c tw o .
N ie je s t  b o g acz  n a d  że b rak a  szczęśliw 

s z y ,
Ani też  że b rak  n a d  b ogacza chciw szy. 
B ogacz klejnotów , ż e b rak  p rag n io  ch leb a  
T a k  obaj g łodni, a  tem u  m niej trzeb a .

A. Motszlyn.

0  d łu g a c h .
C zem u to, co k to  w in ien , d łu g iem  n a 

b y w a ją ?
Bo d ługów  pospo lic ie  d ługo  n ie  oddają.

m iło ś c i  w s z y s tk o  w in o .
N ie dba m iło ść  n a  św iecię  o w ysok ie

[stany.
0  w ielk ie  m ajętności, o ró d  zaw ołany . 
P ra sz k a  u  niej po sag i z w y p ra w ą  goto-

[w ą
1 k ró l s ie lan k ę  lub i, s ie lan n i kró low ą.

D. Naborowskl.

i la  n a b o ż n ą .
Je ś li  n ie  g rzeszy sz , jak o  m i pow iadasz , 
Czego się  m iła! ta k  często  spow iadasz?

J. Kochanowski.

O sz la c h c ic u  p o lsk im .
Jed en  p a n  w ielm ożny  n iedaw no  pow ie

d z ia ł :
W  P o lsce  sz lach cic  ja k o b y  toż na k a r -

[czm ie siedzia ł, 
Bo k to  jeno  p rzy jedzie , to z k ażd y m

[pić m usi,
A żona pościel zw łócząc n ieboga się

. [k rz tusi.

J. Kochanowski.

Anegdoty.
„N iep raw daż, zaw ołał Jeden , że ro z

p ra w ia m  ja k  k s ią ż k a ? “ „W  istocie  —  
odpow iedzia ła  dam a, — ty lk o  się  k a*  
w aćp an  op raw ić  w c ie lęcą  sk ó rk ę .“

Z p an ien  zo s ta ją  m ęża tk i, lecz I 
m ęża tk a  znow u m oże czasem  zostać  p an 
ną; i ta k  żon« p an a  N. p rz y s ta ła  z a  
p an n ę  do dw o ru  p a ń s tw a  X .

G dy w C hinach  gadano  na now 
p o d a tek , m an d ary n  odpow iedział: „nieć 
sob ie g ad a ją , n iech  choć tę  s a ty s fa k c ji  
m a ją  za  sw oje p ien iąd z e .“

Alojzy Żółkowski.

i
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D z i ś  x  j u t r o !

W A L I Ł A  B R O W K T A

z Fantomasem i Zygomarem
i

Piotrkowska róg Głównej. .„ c z y l i  T A J E M N I C Z Y  T E L E F O N “ Sensacyjny d ram at w 6 c vęśc. 
iły r.ny  am erykański dedektyw  
K o iły  B . w roli głównej.

Od w torku dni* 9 marca r. b, ffo ¡5 „ _  - "  _ »  pys ̂  _  w dra-
p aw n ech n le  znany M U  W S l i  E i a c l i s t  macie 5 f '

Dzienna przedstaw ienia w  soboty, n iedzie lę  1 św ięta. B ilety  mk. 1 50 1 1.90,
. C O W B O Y “

CENY MIEJSC:

Kupon do loży mk. S.—
t miejsce •  6 5'>
2 miejsce „5 76
3 mie,sce „ 3 ń 0
Balkon „ 4.Í0

Dla uczniów i żołnierzy
1 mie sce mlc. .p>.7i'>
2 mie i sce -  3.80
;t miejsce .  2. o
Balkon „ a.8<i

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA 99 ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKAR?KIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
TUSZE. KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

^ 6 5 u M k . ^ ?
p ła c ę  z a  a p a r a t  s ta r y c h  zęb ó w .

^ a d r z e j a  7  w  p r a w e j  o f io ^ n ie  ¡parto»*, 
563-5 H A D R Y C 2 K 7 .

0 ® ® ® 0

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
mierzący j 1,000 km.2, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 1 8  miastami, 1800 wioskami i z 
83000 rybnych jezior?

Złóżeie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Wars<awie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b y  I m a p k ę «
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

DowO,l.i I..IJU L  coli.|K Z guot
la paszport nlemlec!.i, wy 

dany w Ł odai, P io trkow ska 41 
______________________ C3 r>-

P rzeplórka J z v L  zagub la p.i] 
szport n iem ieck i, w ydany w

l.od /l. 030—3

Ogłoszepie.
We wtorek, dina 9 marca o godz. 9.30 

o'dbędzio się s p r z e u a r r  p o z o s t e ł ^ o h  
nai*2©sl2i p o  w a r s z ia c  o fo l*ch a »  
n iczn ^ m  „ W y z w c le n ia “  u l. Kora-
« t a n i ^ i s e w s k a  3 0 2 , sprzedaż odbywać 
się będzie na miejscu za gotówkę.

Zu k e m .  I lk u d u ^ c iin f
6 3 7 -2  F .  D Ą B R O W S K I.

0 9
0 9
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Program do d. 8 marca 1920 r.

I l i

Sensacyjna sztuka w 5 częściach słynnej am erykań
skiej wytwórni Amerikan-Film.

Nad program:

O tatni wieczór kawalerski B o m -B o u fsa
Nader komlcrna humoreska.

*
1 C f  
ä 8 %

1 *

N
1i *  =

1 5 ""S
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i ^ ifi
I  £ 2 3  J

O ffJ  T ow arzystw o P« ijczkow o- 
"  Osz zędnośeiowe, Przejazd 

Jń 14 podaje co wiadomości, ia  
w znowiło prz/Jm ow an c w kładów  
oszczędnościowych I w ydaw ań e
i ntvc/>-W.______________  631—!l
tp io  .Kuliński łjto ian  za g u b i pa* 
® uzj.o.t poUkl, w ydany w Ł o
dzi.________ :______________613 - 3

P 'o trow $kl Wla yslaw  [zagubił 
legitym ację, w ydaną na 4 oso

by;_______________________ 645—1

Kie ński W ładysław  zagub ił 
paszport niem iecki, w ydany 

I  gminy WiskitKl, pow. Błoński, 1 
dw.i kw ity  knfbardow e, ł sk»w y
zn ila z c t raczy zw rócić za n,i- 
grodu, ul Ciemna 48, m. I. C49-3
jl '
"S™ tz jio it niemiecki, wydar.y w  
Łodzi, 6 2 7 - 3
^pM rząd Rzemieślniczego T-w.

p riyfzkow o-oszczęd ttościo- 
wego ul. Sienkiewicza 40 ( ia w n  
MilioUicwsk^i) podaje do wiado- 
m ości swym czlonk >m, t n  wzro- 
w.ł w ydaw anie poźy .zek , ora» 
przyjm uje w k ła  y oszczędnoś- 
clowe na oproc^ntaw  mie. (¡09-10

Fo trzeb t a zdolna fpraiowiic.tka 
Nowo-Zur.’«w«ka N* 18. 62i-3

U rnan ak J a n  zagunil paszport 
Łymcrasowy po!skl w v d a n / 

w Łodzi. o03—i

Zaginą! chłopiec lat 5 na ywi 
*Ię F«llk* Dom ńiki. k tob j 

w iedział o takow ym  upias-.a sit 
o odprow adzenie na nl. Sicnkic- 
w i 't a  9,0 do dozorcy. 629—1

Z ,igui)iono po rtfe l -  pieniędz
mi, xartę p o b y tu «  wydaną 

p r i s z  Starostę m. Lodzi, Icgitym. 
chlebow ą 1 kartę węglową na 1- 
tnlę Filomena S tam p ło  ul. Zie
lona 59. G02—3

• w
dar.a n a  1 osofce. 62(3-1

Sakiewka ręczna z zawartością 75 mk. znale
ziona przez posterunkowego lV-go K o m isara tu  
p. Szwarca, pizy ¿biegu uli; Piotrkowskiej i Andrze
ja, jest do odebrania w sekretarjacie Ekspozytury Urzę
du Śledczego w Łodżi ul. Kilińskiego j>fe 136 III pię
tro pokój Ńa 60.

___________________________________________________610—3

p łs s o ę  z a  a p a r a t  s t a r y c h  s z t u o z n ^ o h
z ę b ó w *

Kupuję każdą ilość nawet połamanych, a także 
Staro zęby złote. uL Wschodnia 45, Zalcman,

O g ło szen ia  d ro b n e .
fl. A tan ie l n,*  ̂ wszędzie ,  bo  w  ^ f e l e a z k l e w i c z  W ładysław  zag n 

ił* . m ie sz k a n iu  p ry w a tn e m  ń.m b i ł  l e g i ty m a c ję  chlebową, w y -  
resztk i  na  m ęskie, u b ia o la ,  to- - - - - -  -
wary z fabr,  L eonhariia  1 innych  
ź'irm, sukna, k o r ty ,  «zewloty, w e ł 
n y  na da m sk ie  kostji my 1 suknie .
Bi. łu tow ary  na b ic liz -ę , wsypy, 
pościel, surówki, c r jg  do nleroz- 
darcia, granatow o płótno: Kiliń
skiego 40, front 11 p iętro , m.
rejścle n i praw o.

10 
ñ S4»—1

sssm tB

^  podw oju» łą -  
cznle z ary tm etyką handlo

wą, praw em  handlow ani 1 we
kslowani, b:nrow i'icią etc. razem 
fl!k, 300 — zapisy od 7 do 9 
TeotJor Grossm an, S .enkiow icza 
X  29. 6CO--2

R obo tn icy  p o p ie ra j-  
sw o je  p ism o 
„ P R A C A 4'

cie
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